


PROTOKÓŁ NR L/22
z L sesji Rady Miejskiej w Gryfinie
w dniu 7 kwietnia 2022 r.
(zwołanej w zdalnym trybie obradowania)

Sesja rozpoczęła się  o godz. 1400 i trwała do godz. 1450.
Rada obradowała zdalnie przy pomocy aplikacji Zoom.

W posiedzeniu udział wzięli:
1. Burmistrz Miasta i Gminy Gryfino Mieczysław Sawaryn 
1. Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy Gryfino Paweł Nikitiński
1. Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy Gryfino Tomasz Miler
1. Sekretarz Miasta i Gminy Gryfino Anna Myśko
1. Skarbnik Miasta i Gminy Gryfino Beata Blejsz  
1. Radca prawny Tomasz Uldynowicz

Ad. I. Sprawy regulaminowe
- otwarcie obrad i stwierdzenie quorum
Otwarcia obrad dokonał Przewodniczący Rady Miejskiej w Gryfinie Rafał Guga. Przywitał radnych Rady Miejskiej w Gryfinie, burmistrza, zastępców burmistrza, skarbnik, sekretarz, radcę prawnego, pracowników urzędu oraz mieszkańców gminy Gryfino oglądających transmisję sesji. 

Przewodniczący Rady Miejskiej Rafał Guga sprawdził obecność radnych na posiedzeniu zdalnym. Na podstawie listy obecności stwierdził kworum. Na stan rady 21 osób w posiedzeniu uczestniczyło 21 radnych.
Listy obecności radnych na sesji stanowią załączniki nr 1-2. 

Przewodniczący przedstawił radnym porządek obrad sesji nadzwyczajnej – załącznik nr 3. Wniosek burmistrza miasta i gminy Gryfino o zwołanie sesji w dniu 7 kwietnia 2022 r. stanowi załącznik nr 4.

Ad. II. Podjęcie uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Gryfino na 2022 rok.
Przewodniczący Rady odczytał autopoprawki do projektu uchwały z dnia 7 kwietnia 2022 r. – załącznik nr 5.

Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Otwieram dyskusję w tym punkcie, kto z państwa chciałby zabrać głos? Nie widzę zgłoszeń. Tak nie widzę zgłoszeń szanowni państwo. Zamykam dyskusję w tym punkcie, przystępujemy do głosowania.

Przewodniczący Rady Miejskiej Rafał Guga poddał pod głosowanie przyjęcie projektu uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Gryfino na 2022 r.
Odczytał kolejno nazwiska radnych. Wyczytani radni głosowali ustnie, wypowiadając formułę „za”, „przeciw” lub „wstrzymuję się”. Przewodniczący Rady odnotował na wykazie sposób oddania głosu.
W wyniku imiennego głosowania na stan Rady 21 osób i obecnych na sesji 21 radnych, w głosowaniu wzięło udział 21 radnych. Za przyjęciem projektu uchwały głosowało 21 radnych, przeciwnych głosów – 0, głosów wstrzymujących nie było.
Przewodniczący odczytał wyniki głosowania i stwierdził, że uchwała została podjęta.
Imienny wykaz głosowań stanowi załącznik nr 6 do protokołu.
UCHWAŁA NR L/378/22  stanowi załącznik nr 7.

Ad III. Wolne wnioski i informacje.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Proszę bardzo, kto z państwa chciałby zabrać głos?
Zenon Trzepacz (Radny)
Można panie przewodniczący?
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Proszę bardzo, pan radny Zenon Trzepacz.
Zenon Trzepacz (Radny)
Panie przewodniczący, ja oczekuję, że następne spotkanie czyli posiedzenie rady miejskiej, odbędzie się już w trybie normalnym. Nie w trybie online, tylko w trybie normalnym. Tym bardziej, że nie ma potrzeby robienia sesji w trybie online. Dziękuję, pozdrawiam.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dziękuję, oczywiście pana głos jak najbardziej będzie brany pod uwagę panie Zenonie. 
Zenon Trzepacz (Radny)
Dziękuję bardzo.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Tak samo jak głos wszystkich, którzy zgłaszają. Nie ukrywam, że przed normalną sesją, która była, zasięgnęliśmy takiej, powiem tak, opinii prawnej. Nie jest wycofany zapis, który mówi jeszcze o zwoływaniu zdalnych sesji. Przypominam państwu, że, mimo wszystko pandemia jeszcze trwa. Dzisiaj to jest znowu ponad 1500 zakażeń. No i zbieram te głosy od państwa i wyciągam wnioski. Zdaje sobie sprawę z tego, że jeszcze się taki nie urodził, który by wszystkim dogodził. Natomiast, szanowni państwo, muszę uwzględniać wszystkich państwa głosy i ważyć. Uwierzcie mi państwo, że dla mnie jest to absolutnie najbardziej niewygodna forma, jaka może być do prowadzenia sesji. W przeciwieństwie do państwa, ja jednak jestem w urzędzie, a zdaje sobie sprawę, że to że sesja jest w formie zdalnej, państwo z domów uczestniczycie w tej sesji to zdarza się, jest taka możliwość, że niektórzy z państwa mają tendencję do przedłużania. Oczywiście personalnie nie będę tutaj nikogo wymieniał, bo nie o to chodzi. Natomiast ja muszę siedzieć i to tutaj cierpliwie, dosyć niewygodnie, znosić. To tylko tak z mojego punktu widzenia. Natomiast, tak panie radny, jak najbardziej pana głos jest uwzględniony, no i będziemy wyciągali wnioski tak, żeby zadowolić przynajmniej większość. Kto z państwa chciałby zabrać głos? Widzę, że o głos poprosił pan przewodniczący Marek Sanecki, proszę bardzo.
Marek Sanecki (Radny)
Chciałbym sfinalizować te sprawy związane z tym moim zapytaniem radcy prawnego o wydanie opinii prawnej. Przypomnę, że na przedostatniej sesji zapytałem pana radcy prawnego o to, jaką ma opinię w sprawie pewnego zarządzenia. Pan radca prawny powiedział, żebym przesłał mu to na piśmie. Nie od razu, ale zrobiłem to. Wydawało mi się, że jak najbardziej oficjalnie poprzez Biuro Obsługi Rady, skoro jestem radnym, jest taka struktura w urzędzie jak Biuro Obsługi Rady, to napisałem to zapytanie. Po czym okazuje się, że minęło już ponad 2 tygodnie i to zapytanie nawet nie dotarło do radcy prawnego. Ja kierowałem pismo do radcy prawnego, to wydaje mi się, że ono do radcy prawnego powinno dotrzeć, co najmniej dotrzeć. Komentując to co tutaj wcześniej przed sesją usłyszałem, że burmistrz tam coś napisał, że pismo jest przygotowane. Nie pisałem do burmistrza tylko pisałem do radcy prawnego. Dlatego oczekuje odpowiedzi od radcy prawnego. Ale teraz korzystając z tej możliwości, to chciałbym się zapytać. Bo co prawda powiem, że nie mam prawa w jednym paluszku, ale wydaje mi się, że radca prawny to nie jest radca prawny burmistrza, tylko radca prawny urzędu, w tym radnych. Skoro ja kieruje to zapytanie do tego radcy prawnego, to wydaje mi się, że z minimum przyzwoitości powinno wynikać, że to pismo do tego radcy prawnego zostanie chociaż skierowane. I ja proszę o to, żeby ono do radcy prawnego dotarło i chce uzyskać od radcy prawnego odpowiedź. Jeszcze przypomnę, że to w tym zarządzeniu, o którym mowa nie jest napisane, że radca prawny to zarządzenie opiniował. Dziękuję.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dziękuję. Kto z państwa chciałby jeszcze zabrać głos?
Paweł Nikitiński (Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy)
Jeśli pan pozwoli, panie przewodniczący, to chciałbym krótko odpowiedzieć panu Saneckiemu.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Oczywiście, pan burmistrz pan Paweł Nikitiński.
Paweł Nikitiński (Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy)
Panie Marku, nie ma się tu czym specjalnie denerwować. W odpowiedzi na to pismo czy na tą prośbę, którą pan przekazał dostanie pan pełne informacje, które będą też uzgodnione z radcą prawnym. Więc proszę też zrozumieć, w naszej rozmowie niedawnej prosiłem o takie zrozumienie, że niektóre rzeczy są w urzędzie w tej chwili traktowane jako najważniejsze, niektóre jako ważne, niektóre jako także ważne, ale po tych, które wymieniłem i będą załatwiane w tej hierarchii, nic nie ma w tym nadzwyczajnego. Pan mecenas też prowadzi szereg spraw i jak sądzę to pismo, które przygotowaliśmy, chcemy by uwzględniało stanowisko pana mecenasa. Przyjdzie też swój czas, zgodnie z hierarchią. Dziękuję bardzo.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dziękuję. Ja może powiem tak, rozumiem intencje pana przewodniczącego Marka Saneckiego. Powiem szczerze, ja trochę też jestem zdziwiony. No nie chcę tego tak odbierać, ale trochę to wygląda jak próba utrudniania pracy radnemu. Ja już cytowałem szanowni państwo art. 24 ust. 2 na poprzedniej sesji ustawy o samorządzie gminnym, który rozróżnia, czym jest interpelacja, rozróżnia czym jest de facto zapytanie radnego czy dostęp do informacji. Gdzie radny ma prawo zabiegać o te informację, powinien te informacje uzyskać. Nawet wstęp do pomieszczeń. Ta procedura absolutnie odbywa się poza, na pewno w mojej ocenie, przewodniczącym. To co powiedział pan przewodniczący Marek Sanecki jest bardzo istotne. Pan radca prawny, pan mecenas, który wykonuje obsługę prawną urzędu jest mecenasem i pana burmistrza i rady miejskiej w Gryfinie. I w praktyce wielokrotnie przecież jako rada miejska się do pana mecenasa w różnych sprawach zwracamy, więc jak najbardziej także mecenasem, który dokonuje obsługi prawnej dla radnego, w tym przypadku Marka Saneckiego. I ja powiem szczerze, nie widzę tutaj problemu, żeby po prostu ustosunkować się, odpowiedzieć, jeżeli nawet pan radca, pan mecenas nie chce wydać opinii, to też można sformułować, napisać, że z różnych tam jakiś powodów takiej opinii być nie może. Natomiast taka próba szukania, przerzucania zadań, kompetencji trochę mnie zaczyna, szanowni państwo, niepokoić. Chyba brakuje nam tutaj troszeczkę wszystkim dobrej woli, bo przypominam, że radny otrzymał mandat społeczny do sprawowania swojego urzędu, mandatu w którym jest m.in. także kontrolowanie władzy wykonawczej. Ale też, jakby zaspokajanie tych problemów, z którymi się zwracają mieszkańcy, wyborcy i radny też prawo wiedzieć, czy mieści się w granicach prawa. Taka refleksja mnie naszła w tym momencie.
Paweł Nikitiński (Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy)
Można jeszcze dwa zdania?
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Tak, ale pierwszy był pan przewodniczący Marek Sanecki, proszę bardzo.
Marek Sanecki (Radny)
Czas mamy szczególny. Nie kwestionuje tego. Z tym że przypomnę to, co już panu wiceburmistrzowi też odpowiadałem, że to pismo do radcy prawnego i do Laguny ja pisałem we wtorek. A prośba, którą złożył do mnie pan Paweł Nikitiński miała miejsce w czwartek, w związku z tym, że ja już napisałem wcześniej, nie wycofywałem tej swojej prośby. Ale proszę zwrócić uwagę, że gdyby było to pismo skierowane do radcy prawnego, to radca prawny by odpowiedział i już tematu by nie było. Urząd, władza wykonawcza sama sobie robi pod górę, sama zajmuje swój czas zupełnie niepotrzebnie. Ja nie proszę o opinię burmistrza, tylko proszę o opinię radcę prawnego. Dziękuję.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dziękuję. Następnie o głos poprosił pan burmistrz Paweł Nikitiński, proszę bardzo.
Paweł Nikitiński (Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy)
Szanowni panowie, nie ma się czym naprawdę emocjonować. Szanowny panie Marku, pan burmistrz i jego zastępcy nie zamknęli gabinetów w urzędzie przed jakimkolwiek radnym. Jeśli pan faktycznie chciałby otrzymać tak szybko odpowiedź to wszedłby pan do gabinetu pana mecenasa Uldynowicza i jego zapytał. Natomiast jeśli pan wysyła zapytanie na Biuro Obsługi Rady to trafia do burmistrza z prośbą o przekazanie panu mecenasowi w treści, żeby ustosunkował się do opinii prawnej wydanej na okoliczność wydawania zarządzenia. Powiem tak, właśnie tego chcielibyśmy uniknąć, utrudniania sobie pracy. Naprawdę tu już (...) jakimś absurdem. Dlatego staramy się w tej odpowiedzi do pana bardzo grzecznej, wyważonej pokazać, że jeśli jest jakieś konkretne pytanie, jakaś konkretna wątpliwość, drzwi gabinetów naszych urzędników i naszych współpracowników są otwarte. Natomiast ta formuła, która jest przyjęta, że przez Biuro Obsługi Rady trafia to później do burmistrza w jakim trybie, nie wiadomo, przekazać prośbę o wydanie opinii prawnej w stosunku do zarządzenia. To jest dopiero absurd i ta odpowiedź na pańskie pismo będzie prośbą, żeby skrócić pozyskiwanie tak oczywistych informacji, bo my też jesteśmy zaskoczeni. I nie chcielibyśmy brać udziału w takiej procedurze. Panie przewodniczący, naprawdę nie ma żadnego problemu z dostępem do wiedzy w urzędzie, chyba mówię za długo, bo widzę, że też burmistrz chce zabrać głos, więc na tą chwilę to z mojej strony to tyle. Bardzo dziękuję.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dziękuję pan burmistrz. Proszę bardzo pan burmistrz miasta i gminy Gryfino Mieczysław Sawaryn. Proszę bardzo.
Mieczysław Sawaryn (Burmistrz Miasta i Gminy)
Panie przewodniczący, obowiązuje następująca zasada zgodnie z trójpodziałem władzy, pan kieruje pracami rady, ale nie kieruje pan pracami Urzędu Miasta i Gminy Gryfino. Tak jak żaden radny nie kieruje tymi pracami. I trzeba tą zasadę uszanować, nie wprowadzać opinii publicznej w błąd. Pracami urzędu kierujemy na zasadach przepisów kodeksu postępowania administracyjnego. I trzeba tę zasadę też uszanować. Pracami radcy prawnego nie będzie kierował pan radny Sanecki na zasadzie takiej, że składa przykładowo w poniedziałek pismo i mówi, że na wtorek chce mieć albo na środę, albo na czwartek odpowiedź. Ponieważ to dezorganizuje pracę całego urzędu. I proszę państwa o uszanowanie tej zasady. I oczywiście jeśli pan Marek Sanecki będzie chciał kontrolować jakiekolwiek pomieszczenia, jakiekolwiek dokumenty, to też w odpowiednim trybie może to wykonać osobiście. Szanowni państwo, jeśli chcecie szacunku do własnej pracy, panie przewodniczący, mówię też do pana, to nie na takiej zasadzie, że państwo będziecie wydawać burmistrzowi polecenia, tylko składać wnioski o określone czynności, które w ramach możliwości urzędu będą zgodnie z przepisami Kpa rozpatrywane i będziecie otrzymywać odpowiedzi we właściwym czasie. To wszystko, dziękuję bardzo.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dziękuję, panie burmistrzu, absolutnie nikt nie ma zamiaru tutaj wydawać panu jakichkolwiek poleceń. Chociaż tak naprawdę my jesteśmy organem uchwałodawczym, który powinien budować kierunki działania gminy, które organ wykonawczy powinien wykonywać, bo taka jest zasada akurat w tym przypadku pewnej odmiany trójpodziału władzy, który jest na szczeblu samorządowym. Tu chodzi o to, że przychodzą do mnie pisma, których pan wymaga, żebym ja dekretował. Natomiast tutaj nie ma żadnej podstawy prawnej. Ja już cytowałem, ale zacytuję jeszcze raz art. 24 ust. 2: "w wykonywaniu mandatu radnego radny ma prawo, jeżeli nie narusza to dóbr osobistych innych osób do uzyskiwania informacji, materiałów, wstępu do pomieszczeń, w których znajdują się te informacje i materiały, oraz wglądu do działalności urzędu gminy, a także spółek z udziałem gminy, spółek handlowych z udziałem gminnych osób prawnych, gminnych osób prawnych oraz zakładów, przedsiębiorstw i innych gminnych jednostek organizacyjnych z zachowaniem przepisów o tajemnicy prawnie chronionej". To jest jedna rzecz, natomiast jest jeszcze drugi przepis, panie burmistrzu. Pan powiedział, że pan jest od wydawania poleceń pracownikom i nikt nie ma innych praw, to jest art. 21a ustawy o samorządzie gminnym, który mówi tak: "Przewodniczący rady gminy w związku z realizacją swoich obowiązków może wydawać polecenia służbowe pracownikom urzędu gminy wykonującym zadania organizacyjne, prawne oraz inne zadania związane z funkcjonowaniem rady gminy i komisji rady. W tym przypadku przewodniczący rady gminy wykonuje uprawnienia zwierzchnika służbowego w stosunku do pracowników, o których mowa w zdaniu pierwszym". Jest taki zapis, z tym że ja panie burmistrzu wolałbym, żeby nie dochodziło do sytuacji, żebym musiał ten przepis wykorzystywać. Tak naprawdę w tym wszystkim chodzi o to, żebyśmy ze sobą współpracowali. Ja już nie oceniam pism. Ja powiem szczerze, teraz słyszę o jakiś innych pismach pana radnego Marka Saneckiego, których nie widziałem na oczy. Natomiast tutaj nie chciałbym tego oceniać. Chciałbym tylko, żeby nie dochodziło do takich sytuacji, będziemy się odsyłali od Annasza do Kajfasza, będziemy szukali tutaj przepisów prawnych czy jakichś dziwnych interpretacji, bo jeżeli jest jakakolwiek sprawa, nawet dla kogokolwiek niewygodna i ma być załatwiona to ją po prostu załatwmy, idźmy dalej i tylko o to chodzi. 
Mieczysław Sawaryn (Burmistrz Miasta i Gminy)
Panie przewodniczący, świetnie, że doszedł pan do takiego wniosku i przeczytał te dwa artykuły. Przywołał pan słusznie, pan ma to prawo, dlatego pismo pana Saneckiego do pana skierowałem, żeby pan z tego prawa skorzystał. Natomiast pan zrobił mi wykład, z którym ja się nie zgadzam. Oczywiście odpisze panu na te wskazania. Pan ma takie prawo. Ja nie ingeruje w pana zarządzenia wydawane w Biurze Obsługi Rady. Wspieram pana w tym zakresie, organizuje panu sesję, przygotowuje, żeby mogło to wszystko sprawnie pójść. A pan w dziwny sposób, próbuje te przepisy złamać. To nie jest tak, że pan radny Sanecki może wydawać polecenia pracownikom urzędu miasta i gminy, w przeciwieństwie do pana. Ja nigdy panu tego prawa nie odbierałem i trzeba o tym panu pamiętać. Po to odesłałem panu pismo pana Saneckiego, żeby pan je odpowiednio zakwalifikował i skierował ewentualnie do burmistrza czy do właściwego pracownika urzędu miasta. Pan z tego prawa nie chce skorzystać, pana wybór. Szanuję go bardzo, odpowiem panu na zadane pytania. Natomiast proszę nie próbować stwarzać takiej sytuacji, że radny może wszystko, a burmistrz mu blokuje chęć i możliwości sprawdzenia dokumentów czy innych ważnych dla niego spraw. To musi się odbywać w odpowiednim porządku, w odpowiednim czasie. I o to państwa proszę, a pana jako przewodniczącego w szczególny sposób, żeby pan współpracował z burmistrzem i przyłożył się też do tych uprawnień, o których pan dzisiaj powiedział. Czyli, że przewodniczący rady ma również swoje możliwości do zarządzania pewnych czynności. Dziękuję.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dziękuję panie burmistrzu, niestety znowu się nie mogę z panem zgodzić. Pan dokonuje pewnej interpretacji. Powiedziałbym tzw. falandyzacji, kiedyś się ładnie mówiło, prawa. Oczywiście pan odesłał do mnie prośbę, bo rozumiem, że nie było to polecenie, które próbował pan przewodniczący Sanecki w stosunku do pana mecenasa przekazać, pewną prośbę, z prośbą, żebym nadał bieg. Bieg się nadaje interpelacjom i zapytaniom. To nie była interpelacja i zapytanie. To było w mojej ocenie złożone w myśl art. 24 ustęp 2, gdzie radny ma prawo zwracać się z takimi prośbami i wtedy zwraca się bezpośrednio. I zwrócił się do radcy prawnego, czy do pani dyrektor bodajże Laguny. Natomiast gdyby pan przewodniczący Marek Sanecki chciał, żebym ja wystosował polecenie służbowe, to by się zwrócił do mnie. Ale się do mnie nie zwrócił, więc ja nie mogę skorzystać z uprawnienia, które przytaczałem w stosunku do pana mecenasa. Bo ja de facto formalnie o sprawie nie wiem. Pan Marek Sanecki się do mnie nie zwracał, żebyśmy tutaj nie poplątali trochę pewnych pojęć, bo zaczyna się to naprawdę robić trochę dziwne. Co więcej, obawiam się, że dla wielu widzów naszych niezrozumiałe. Więc żeby tego nie przedłużać proponuję, żebyśmy jednak to co można załatwić, to załatwiali, a nie próbowali tutaj obciążać innych w sztuczny sposób. Panie burmistrzu, jeszcze pan Marek Sanecki się najpierw zgłosił. Proszę bardzo, pan przewodniczący Marek Sanecki.
Marek Sanecki (Radny)
Dziękuję bardzo, ja przypomnę, że ja to pismo napisałem do radcy prawnego, w związku z jego prośbą, żebym takie pismo napisał. Najpierw pytanie złożyłem podczas sesji, pan radca prawny powiedział, że nie chciałby wydawać opinii tak ad hoc, w związku z tym prosi o pismo. Przygotowałem to pismo i wydawało mi się, że nadaje właściwy bieg poprzez przesłanie tego zapytania, zapytania nie polecenia, poprzez Biuro Obsługi Rady. Minęło 16 dni, okazuje się, że do radcy prawnego to pismo nie dotarło, ale też przypomnę i poinformuję, że to pismo konkretnie nie zostało nawet skierowane do przewodniczącego rady, czyli Rafała Gugi, żeby je dekretował. Czyli krótko mówiąc ugrzęzło nie wiadomo gdzie. Jeszcze jedna sprawa odnośnie kontaktu w urzędzie. Ja rozumiem, że drzwi nie są zamknięte w urzędzie dla mnie, z czego bardzo się cieszę. Ale nie chcę być nachalnym petentem, który przyjdzie i wpakuje się do urzędu, przepraszam, do gabinetu burmistrza i powie, że przyszedł Marek Sanecki i w związku z tym musi być wpuszczony. Kilkukrotnie czy kilkunastokrotnie dzwoniłem i na bezpośrednie telefony wewnętrzne i do burmistrza i do wiceburmistrza i do pani sekretarz i do pani audytor i do Biura Obsługi Rady i niestety te telefony nie były odbierane. Także nie jest tak, że ja, siedzę sobie w domu, wymyślam jakieś pytania i zarzucam urząd tymi pytaniami, tylko działam z pewnego rodzaju logiką. Dziękuję.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dziękuję, następnie o głos poprosił pan burmistrz Paweł Nikitiński, proszę bardzo.
Paweł Nikitiński (Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy)
Rzeczywiście ta dyskusja może sprawić takie wrażenie, że jest jakiś gigantyczny problem w relacjach, ale bardzo krótko. Jeśli pan, panie Marku z panem mecenasem coś ustaliliście, to nie jest tak, że cały świat wyłapie wszystkie interakcje. Podpowiadam, jeśli coś ustaliliście to proszę wysłać to na adres pana Uldynowicza, jeśli tak się ze sobą mówiliście. Natomiast tu właśnie chodzi o to, że przychodzi pismo do BOR, z BOR-u przychodzi do burmistrza. Nie wiadomo kogo pan prosi tak naprawdę o to, żeby to pismo przekazać. Potem jest pytanie jeszcze, które dotyczy opinii prawnej i opinii o opinii prawnej wydanej przez mecenasa. Dochodzimy do pewnego i to mówię z pełną życzliwością, do pewnego już nie chcę powiedzieć, że jesteśmy w punkcie absurdu, tylko rzeczywiście skracamy tą drogę, ułatwiamy sobie życie w tym trudnym czasie. To jest nasza prośba i odpowiedź też jest w tym duchu. Nie ma tutaj złej woli. Wielokrotnie jest pan, jeśli pan sobie życzy, przyjmowany. Myślę, że będzie pan tak jak każdy radny przyjmowany we wszystkich komórkach organizacyjnych urzędu. Nie jest pan w urzędzie intruzem, jest pan bardzo miłym gościem. Zapraszamy, do zobaczenia. 
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dziękuję, mam nadzieję, że inni radni także, panie burmistrzu. 
Paweł Nikitiński (Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy)
Tak, oczywiście panie przewodniczący, wszyscy radni. Szczególnie chciałbym się spotkać z panią Magdaleną, żeby jej podziękować za ogrom pracy ostatnio wykonanej. To też byłaby dla mnie wielka przyjemność.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Bardzo się cieszę. O głos poprosił pan radny Roman Polański, z tego co widziałem. Proszę bardzo.
Roman Polański (Radny)
Dzień dobry, witam wszystkich. Ja troszeczkę całkiem z innej beczki. To są wolne wnioski i informację. Mam taką sprawę, czy komuś gdzieś tam nie zalega jakaś mikrofala w miarę do użycia. Zorganizowałem mieszanie i staram się im pomóc, żeby wszystko funkcjonowało. Lodówkę, wszystko mam, pralka zaczęła troszeczkę (...) no i dziewczyny boją się włączać. Są to dziewczyny naprawdę po przejściach. Jedna mieszkała w Buczy. Dwa tygodnie siedzieli w piwnicy, przyszli do granicy i wywieźli ich. Staram się im pomóc. Jedna pracę sobie załatwiła. Jakby komuś coś tam z zalegało, nawet podjadę, wezmę. Dokupię jeszcze, ale jakby ktoś miał to byłbym wdzięczny. Dziękuję. 
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Czy ktoś z państwa jeszcze chciałby zabrać głos? Proszę bardzo, pan przewodniczący Marcin Para. 
Marcin Para (Radny)
Do pana Romana, panie Romanie, ja później zorganizuje telefon do pana przez Władka Sobczaka i zadzwonię w tej sprawie jednej, o której pan mówił. Postaram się pomóc. 
Roman Polański (Radny)
Byłbym wdzięczny.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Szanowni państwo, jest prośba jeszcze od pana przewodniczącego Marka Saneckiego, widzę na czacie do pana mecenasa. Nie będę jej odczytywał. Niech pan mecenas zajrzy. Ja mam pytanie do pana burmistrza, jeżeli mogę. Są wolne wnioski i informacje, postaram się zrobić tak, żeby był to wniosek. Panie burmistrzu, jako że jestem rodzicem dziecka, przepraszam, już osoby dorosłej, która kończy za chwilę, chodzi do szkoły w parku przy ulicy Niepodległości, dotarły do mnie wieści, że szykuje nam się tam jakiś spór. Możliwe, że sądowy między gminą a organem tej szkoły, w tym przypadku powiatem o naliczanie opłat za korzystanie z hali widowiskowo-sportowej przez uczniów w okresie, kiedy uczniowie z tej hali nie będą korzystać. Wiem, że to jest spór jakiś prawny o interpretację zapisów umowy. Nie ukrywam, że ja ten zapis widziałem. Wydaje mi się, że to jest taka trochę niebezpieczna dla gminy gra. Chciałem się dowiedzieć od pana burmistrza co w związku z tą sprawą? Jeżeli mógłbym takie pytanie zadać.
Paweł Nikitiński (Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy)
No cóż, ja może panie przewodniczący, odpowiem na poziomie swojej wiedzy. Ona nie jest doskonała, ponieważ nie prowadzę tej umowy, ale postaram się pana wyposażyć w wiedzę. Jest podpisana umowa. Ona ma inny kształt niż pierwotnie zaproponowaliśmy. Zaproponowaliśmy zdecydowanie lepsze warunki finansowe wcześniej. Natomiast z jakiegoś powodu nasz partner chciał to określić na takim poziomie w takim kształcie. Stoimy na takim stanowisku, że skoro strony się porozumiały, tak naprawdę inicjatywa w tym zakresie co do kształtu umowy, bo inicjatywa zawarcia umowy wychodziła z naszej strony wielokrotnie, po wielu staraniach doprowadziliśmy do podpisania takiej umowy, na którą obie strony się zgodziły. Rzeczywiście były tu podnoszone kwestie, że są takie okresy, w których uczniowie nie korzystają z sali, ale też wydaje się, że ta stawka, którą określiliśmy w umowie, jest takim uśrednionym walorem, który obie strony chcą brać pod uwagę przez okres korzystania w czasie trwania umowy. Nic mi nie wiadomo o potencjalnym sporze, ale cieszę się, że jest pan burmistrz Miler, ponieważ jego wydział prowadzi tą umowę. My zajęliśmy stanowisko otwarte, powiedzieliśmy, że realizujemy literalnie umowę zaproponowaną przez naszego partnera. I hcielibyśmy poznać jakieś ważne okoliczności, dla których treść tej umowy miałaby się zmienić. Tak jak powiedziałem moja wiedza jest w tym zakresie ogólna. Cieszę się, że jest Tomasz Miler, pewnie uzupełni moją wypowiedź.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dobrze, to jeszcze tylko dopytam, jak jest pan burmistrz Tomasz Miler, nie znam oczywiście całej umowy, nie znam stawek, ale jeżeli w umowie jest punkt mówiący mniej więcej, że w przypadku zmiany liczby godzin korzystania z przedmiotu najmu na potrzeby najemcy wysokość czynszu będzie proporcjonalnie zmieniona. I mimo wszystko interpretacja jest taka, że wtedy kiedy uczniowie nie korzystają, to mają płacić. To ja powiem szczerze, że dla mnie ten przepis jest trochę niejasny. Znaczy trochę jest jasny. I tutaj obawiam się, żeby nie doszło do sytuacji, w której dojdzie do sporu sądowego, bo chyba jest on nikomu niepotrzebny, co więcej obawiam się, że argumenty tutaj jako gmina mamy nie najmocniejsze w przypadku przynajmniej tego zapisu, panie burmistrzu. 
Tomasz Miler (Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy)
Nic mi nie wiadomo o sporze sądowym, podobnie jak mojemu koledze. Chciałbym tutaj bardzo wyraźnie podkreślić, że pan burmistrz wielokrotnie dał wyraz swojej dobrej woli w tej sprawie. Bardzo otwartego wyjścia w kierunku naszych partnerów z powiatu gryfińskiego. Myślę, że wszyscy mamy świadomość tego po pierwsze, w jakich czasach żyjemy. Dzisiaj wzrost kosztów utrzymania tego typu obiektów jest radykalnie wyższy niż wskaźnik indeksacji zapisany w tej umowie. Gmina Gryfino z miesiąca na miesiąc, z roku na rok jeszcze w większym stopniu finansuje to zadanie. Wspierając oczywiście tutaj taki organ jakim jest powiat gryfiński. My otrzymaliśmy propozycję zmiany warunków umowy, ale to była taka zmiana, na którą oczywiście nie mogliśmy się zgodzić, ponieważ uściślając tą kwotę, którą płaci powiat, na samym początku, kiedy negocjowaliśmy umowę, to odnosiliśmy się do całości liczby godzin, stąd ta kwota była niższa. Jeżeli mielibyśmy teraz zawęzić liczbę godzin, policzyć to inaczej to oczywiście niosłoby to za sobą konieczność radykalnego zmienienia również tej kwoty przypadającej na jedną godzinę. Nie można wybiórczo zmieniać pewnych elementów ustaleń, w sytuacji, kiedy dwie strony doszły do porozumienia. Co bardzo jest ważne umowa jest obowiązująca, ważna, nie ma w mojej ocenie na tą chwilę zagrożenia żadnego sporu sądowego, no bo nie wyobrażam sobie, żeby powiat gryfiński wdał się w taki spór z nami. Nikomu nie jest on potrzebny, zwłaszcza w sytuacji, kiedy gmina Gryfino pokrywa w zdecydowanej mierze koszty utrzymania hali sportowej. W zdecydowanie większej mierze niż jest to wykorzystywane, jeżeli przeliczymy czas przypadający na gminę Gryfino. Dziękuję bardzo.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dziękuję, czyli rozumiem, że mogę być spokojny, że jeżeli będą jakiekolwiek tutaj zmiany, to będzie to załatwione lege artis przez ewentualne aneksowanie, nie ma ryzyka sporu prawnego w tej chwili tak, jeżeli chodzi...
Tomasz Miler (Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy)
To ryzyko nie leży po stronie gminy Gryfino, wyraźnie jest to stanowisko wyartykułowane.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Rozumiem, bardzo dziękuję. Kto z państwa chciałby jeszcze zabrać głos? Proszę bardzo, pan przewodniczący Marek Sanecki.
Marek Sanecki (Radny)
Dziękuję bardzo, trochę znam sprawę z racji tego, że poprosiłem o tą umowę. Czytałem ją, nie mam jej teraz przed sobą, ale pamiętam, że jak przeczytałem tą umowę to jeszcze nic nie wiedziałem o potencjalnych problemach, ale wtedy stwierdziłem, że ona jest zła. Na czym polega problem? Problem polega na tym, że jest w tej umowie zapisane, że wynika z ilości godzin razy stawka itd. że miesięczna ma być opłata wnoszona tyle i tyle. Nie ma nic napisane, żadnych uwag na temat przerw w czasie ferii, świąt i wakacji. Właśnie sprawa się nie rozbija o jakieś tam, że jak oni nie przyjdą w tym dniu itd. tylko o te okresy właśnie ferie i wakacje. Ponadto rozmawiał ze mną z inicjatywy dyrektora, dyrektor tejże jednostki. Próbował mnie przekonywać, że tam jest jakiś problem. Ja mu powiedziałem, ta sprawa, ta umowa dla powiatu jest super dobra. Wręcz bezgranicznie dobra, bo gdyby powiat miał zbierać te pieniądze, które teraz płaci to 200 lat by musiał zbierać te pieniądze, żeby tą halę wybudować. Powiat płaci mniej za tą hale niż my za jej utrzymanie. To generalnie jest interes dla powiatu zarypisty. Ale nie o to chodzi. Chodzi o to, że nie ma tam uregulowania, co z tymi przerwami. Powiat, muszę powiedzieć tak, póki może jedzie po bandzie. Mówi nie chcemy płacić, no i w zasadzie teoretycznie można powiedzieć, że ten punkt jest nieuregulowany. Ja myślę, że to jest chyba nie fair z ich strony, że próbują nie płacić za te okresy. Ale umowa wg mnie jest zła, bo nie są uregulowane te kwestie, oni mają zastrzeżenia i tyle. Takich umów jest więcej. Umów, aktów notarialnych. Przypomnę, poinformuję albo wrzucę kamyczek do ogródka, że ta umowa z tą firmą, która ma budować namioty na kortach też jest zła i też będziemy mieli z tym problemy. No może nie bezpośrednio my, ale ci co będą mieli odkupić ten obiekt za 20 lat. Na pewno będą mieli problemy, bo nie ma wyceny początkowej tej inwestycji. W związku z tym nie wiadomo będzie za jaką cenę będziemy mieli to kupić. To jest jedno, jeszcze inne sprawy. W każdym razie po co ja to mówię? Mówię to po to, że zbyt mało nieraz dyskutujemy o merytoryce. Bijemy pianę na procedury, co gdzie powinno pójść itd. a nie dyskutujemy o rzeczach istotnych. Teraz właśnie mamy ten przykład, czy powiat wystąpi na drogę sądową, to inny temat. Ale też jak omawiamy tę sprawę, chciałbym się zapytać, czy powiat płaci za dzierżawę budynku w którym prowadzi zajęcia? Rzekomo ten budynek jest gminy. Może nie rzekomo, jest gminy. To proszę też odpowiedź na to pytanie w tym momencie. Dziękuję.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dziękuję, obudziłem pana przewodniczącego w tym temacie. Trudno, już się rzekło. Proszę bardzo, o głos poprosił pan burmistrz Tomasz Miler. 
Tomasz Miler (Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy)
Jak bardzo krótko, zgodzę się w jednej części wypowiedzi z panem Markiem Saneckim. Ta umowa jest korzystna dla powiatu gryfińskiego. To jest oczywiste. Pan burmistrz wielokrotnie tutaj podkreślał, że w trosce o los przede wszystkim uczniów szkoły i nauczycieli zawrze taką umowę. Umówiliśmy się na takie warunki. Jesteśmy ich świadomi i w ten sposób wspieramy to środowisko. Natomiast nie mogę zgodzić ze stanowiskiem, że jest to umowa zła. Jest to umowa, która obowiązuje. Dwie strony zaakceptowały jej warunki. Jest to umowa realizowana, jeżeli 2 strony dojdą do porozumienia, że należy ją aneksować i zmienić, to oczywiście. Ale musi tutaj, podobnie przy podpisaniu dojść do wspólnego stanowiska. Dziękuję bardzo.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dziękuję, szanowni państwo, panie przewodniczący, naprawdę już...
Marek Sanecki (Radny)
Jedno zdanie. 
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dobrze, proszę.
Marek Sanecki (Radny)
Moja koleżanka prawniczka powiedziała mi kiedyś tak, umowy zawiera się w okresie, kiedy jest dobrze, w czasie, kiedy jest dobrze na czas, kiedy będzie źle. Dziękuję.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Dziękuję, dobrze, szanowni państwo, czy ktoś jeszcze chciałby zabrać głos? Nie widzę szanowni państwo, zamknę dyskusję, aczkolwiek jeszcze mam kilka informacji dla państwa, sądzę ważnych. Szanowni państwo, w imieniu całej gminy Gryfino, panów burmistrzów, przypominam i zapraszam serdecznie na trwający festiwal podróżników i podróży Włóczykij. Wczoraj rewelacyjny panel pana Mariusza Szczygła. Także szanowni państwo jest to też święto poświęcone w dużej mierze sytuacji, która w tej chwili dzieje się na świecie, czyli także Ukrainie. Pan burmistrz Paweł Nikitiński wczoraj przedstawiał gości z Ukrainy, trzy panie, które też się będą włączały. Zapraszamy wszystkich mieszkańców Gryfina do udziału, jeżeli zdobędą bilety, natomiast jest jak to najbardziej godne polecenia i uwagi. Szanowni państwo, przypominam o obowiązku składania oświadczeń majątkowych do końca kwietnia, na stronie bip.gryfino w zakładce oświadczenia majątkowe są dostępne druki, także proszę szanowni państwo o ściąganie sobie tych druków, wypełnianie, przesyłanie, bo jak państwo wiedzą, mamy ustawę o samorządzie gminnym, która reguluje, co wtedy jak radny nie złoży i o obowiązku składania. Także przypominam szanowni państwo, że zostało nam tak naprawdę kilkanaście dni do złożenia tych oświadczeń majątkowych. Więc prosiłbym tutaj o mobilizację w tym punkcie. No i chciałbym jeszcze przypomnieć... 
Roman Polański (Radny)
Panie przewodniczący, nie mieliśmy przesłane w uchwale tych błędów, poprawek naszych z poprzedniego składania naszych zeznań.
Rafał Guga (Przewodniczący Rady Miejskiej)
Ja zobowiązałem się, że wyśle do państwa, jeżeli do nich dotrę, to przyślę. Natomiast w zeszłym roku było lepiej niż rok wcześniej, aczkolwiek jakieś drobne błędy są, a byli też radni, którzy robią to bezbłędnie. Tutaj pamiętam, że na pewno taką radną była pani przewodnicząca Elżbieta Kasprzyk z tego co mi się wydaje. Ale jak znajdę to oczywiście podeślę. Może gdzieś w ferworze walki zapomniałem, także przepraszam szanowni państwo. Natomiast przypominam jeszcze raz, że druki są na BIP w zakładce oświadczenia majątkowe. Szanowni państwo, przypominam, że sesja kwietniowa według planu pracy rady miejskiej planowana jest na 28 kwietnia 2022 roku, na godzinę 10.00, to jest oczywiście czwartek. W ten sposób wyczerpaliśmy wszystkie sprawy, które mieliśmy do poruszenia. Szanowni państwo dyskusja jest zamknięta, więc zostało mi tylko sprawdzić obecność na zakończenie i oficjalnie zamknąć dzisiejszą sesję.

Przewodniczący Rady Miejskiej Rafał Guga sprawdził obecność radnych na koniec sesji i w związku z wyczerpaniem porządku obrad zamknął obrady L nadzwyczajnej sesji Rady Miejskiej w Gryfinie.

Integralną część protokołu stanowią załączniki: 

1. Listy obecności radnych – załączniki nr 1-2 
1. Porządek obrad sesji – załącznik nr 3
1. Wniosek burmistrza o zwołanie sesji nadzwyczajnej - załącznik nr 4
1. Autopoprawki  z dnia 7 kwietnia 2022 r. do projektu uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Gryfino na 2022 rok – załącznik nr 5
1. Imienny wykaz głosowań radnych za przyjęciem projektu uchwały zmieniającej uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Gryfino na 2022 rok - załącznik nr 6
1. UCHWAŁA NR L/378/22 zmieniająca uchwałę w sprawie uchwalenia budżetu Gminy Gryfino na 2022 rok - załącznik nr 7.
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